
iKandydaci na radnych do DRN Nowa Huta
£ Przed kilku dniami 
H Dzielnicowa Komisja Wy- 
f borcza w Nowej Hucie za- 
4 twierdziła listę kandyda- 
# tów na radnych do Dziel- 
i nicowej Rady Narodowej 
f w Nowej Hucie, zgłoszoną 
r przez Dzielnicowy Komi- 
< tet Frontu Jedności Na- 
\ rodu.

OKRĘG WYBORCZY nr 1: 
Jan Gąsiorek — elek­
tryk. Stanisław Świder — 
działacz' związkowy. Stani­
sław Zemełka — archeo­
log, sekretarz ZMS, Albin 
Słabikowski — ekonomi­
sta, dyrektor NZG.

OKRĘG WYBORCZY nr 2: 
Jan Gniewecki — 
cownik umysłowy. 
Czekaj — mechanik, 
dysław Iwulskl 
łącz związkowy, 
Szatkowski

1

pra- 
Jan 

Wła­
dzia- 

Wiktor
inżynier.

OKRĘG W YBORCZY nr 3: 
Marian Misiak — dzia­
łacz związkowy, Zbigniew 
Starzak — ślusarz, Stani­
sław Kamiński — technik 
budowlany, kierownik bu­
dowy, Stanisław Golicz — 
ekonomista, Zbigniew Sa- 
ran — pracownik umysło­
wy, Henryk Janotka — le­
karz okulista.

OKRĘG WYBORCZY nr 4: 
Adam Lenczowski — te­
chnik budowlany, dzia­
łacz społeczny, Piotr Ga­
jek — dyrektor Ciepłow­
ni, Józef Rozenbajger — 
inżynier rolnik, Karol Ja­
sek — pracownik umysło­
wy.

OKRĘG WYBORCZY nr 5: 
Edward Biedroń* 
czyciel, kierownik 
natu, Franciszek 
da — ekonomista, 
nia Małecka 
domowa,
— elektromonter.

- nau- 
inter- 

Misiu- 
Stefa-

gospodyni 
Józef Kubisiak

*
i
i
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OKRĘG WYBORCZY nr 6: 
Edward Szopa — ślu­
sarz, kierownik warszta­
tu, Mikołaj Bartoszek — 
elektromonter, Tadeusz 
Śliwiński — oficer WP. 
komendant WKR w No­
wej Hucie, Stefan Plezia 
— spawacz.

OKRĘG WYBORCZY nr 7: 
Franciszek Daniel — pra­
cownik umysłowy. Mie­
czysław Łojek — inżynier, ' 
Marian Pęgal — technik 
Alojzy Płonka — oficer 
MO. komendant KD MO 
w Nowej Hucie, Zenon 
Szydło — ślusarz, Jan

Dalsze wydziały HiL 
rezygnują z dodatków wyrównawczych

Do liczby wydziałów, któ­
rych załogi uchwaliły już re­
zygnację z dodatków wyrów­
nawczych doszła ostatnio za­
łoga Wydziału Konstrukcji 
Stalowych. Uchwaliła ona re­
zygnację z nowym rokiem z 
pobieranych od czasu wpro­
wadzenia eksperymentalnych 
zasad wynagradzania pracow­
ników huty tzw- dodatków 
wyrównawczych. Uzyskane 
dzięki tej decyzji pieniądze 
przeznaczone zostały na prze­
szeregowanie do wyższych 
grup uposażenia zasługują­
cych na to • pracowników.

Czekamy na dalsze decyzje. 
Szczególnie ciekawi jesteśmy 
wyników dyskusji toczącej 
się od kilku tygodni nad spra­
wą dodatków wyrównawczych 
w Transporcie Kolejowym. 
Zrezygnować, czy 
nie zrezygnować? — 
Odpowiedzi na to pytanie 
udzielają same załogi, świa­
dome niesprawiedliwości
wynikających z faktu pobie­
rania dodatków.

Jak sic dowiadujemy podob­
ną decyzje podjęły ostatnio 
również załogi Stalowni i A- 
glomercwni. Po długotrwałej 
dyskusji, w chwili gdy pisze- 
my te słowa głosowanie nad 
zniesieniem dodatków wyrów­
nawczych w obu tych klu­
czowych wydziałach jest już 
właściwie przesądzone. Ponad 
60 proc, załóg wypowiedziało 
się już za rezygnacją z dodat­
ków.

Załogi Stalowni i Aglome­
rowni apelują jednocześnie

rolnik, Ko-

społeczny, Tadeusz 
ogrodnik, Ma- 

Chudziak — rolni- 
rol-

Magdy — ślusarz, Witold 
Gajdziński — fotograf.

OKRĘG WYBORCZY nr 8: 
Stanisław Chmielewski — 
inżynier, Ewa Rogalska- 
Chrzanowska — lekarz pe­
diatra. Jan Twardowski — 
ślusarz. Stanisław Czerski
— inżynier.

OKRĘG WYBORCZY nr 9: 
Józef Mól 
man Kosiorowski — dzia­
łacz 
Berdyn — 
ria 
czka. Jan Ciarach 
nik, Józef Malinka — ślu­
sarz.
OKRĘG WYBORCZY nr 10: 
Stanisław Bartosz — pra­
cownik umysłowy, Ro­
man Niepsuj — operator, 
Antoni Baranik — rolnik, 
Stanisław Mars — rolnik, 
Józef Adamski — rolnik, 
Marian Kajda — pra­
cownik umysłowy.
OKRĘG WYBORCZY nr 11: 
Franciszek Paruch — wy- 
tapiacz Stalowni, Mie­

czysław Araszkiewicz — 
inżynier, Jerzy Findysz — 
inżynier, Marian Bachan
— szlifierz. Marian Jędry­
ka — malarz, Franciszek 
Kumpicki — rozlewacz su­
rówki, Zdzisław Szczepa­
nek — technik. Władysław 
Kurek — pracownik fiz. 
ZK, Mieczysław Podwiąz­
ka — spawacz Wielkich 
Pieców.
OKRĘG WYBORCZY nr 12: 
Leszek Pastyrczyk — 
technik, Jerzy Syty — 
walcownik, Stefan Słysz
— walcownik, Stanisław 
Zmuda — ekonomista, Ma­
rian Stokłosa — palacz 
parowozowy, Jan Chmie- 
lecki — modelarz, Andrzej 
Jaworski — ekonomista, 
Stanisław Kwiatkowski — 
inżynier metalurg, Jerzy 
Czajka — tokarz.
OKRĘG WYBORCZY nr 13: 
Bronisław Miska — pla­
nista, Marian Folfasiń- 
ski — inżynier, Emilia 
Mazgaj — ekonomista, Jan 
Kania — pracownik umy­
słowy, Stefan Wójcik — e- 
konomista, Edward Madej
— technik. Maciej Bator­
ski — maszynista pomp.
OKRĘG WYBORCZY nr 14: 
Aleksander Krysakow- 
ski — inżynier, Henryka 
Winiarska — pracownik 
fizycznj, Henryk Rychliń- 
ski — mechanik. Piotr Ty­
lek — hydraulik, instala­
tor.
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do wszystkich wydziałów 
huty pobierających jeszcze 
dodatki o pójście w ich śla­
dy.

j. d.

Nowy rok rozpoczął się na 
arenie międzynarodowej pod 
znakiem odwilży. Wprawdzie 
rokrocznie o tym czasie mężo­
wie stanu zwykli optymis­
tycznie nastrajać swoje spo­
łeczeństwa w zakresie sytua­
cji międzynarodowej, tym ra­
zem jednak optymizm ten wy- 
daje się być bardziej uzasa­
dniony niż kiedykolwiek. Na­
gromadziło się bowiem i nie­
jako zmasowało tyle nairoz. 
maitszych mniej lub więcej 
realnych i możliwych do przy­
jęcia propozycji i koncepcji 
odprężenia w stosunkach 
międzynarodowych. że do­
prawdy trudno byłoby nie u- 
wierzyć, że rok który posta­
wił dopiero pierwsze kroki 
ni* przyniesie choćoy mini­
malnych zmian na lepsze. A 
ucieszą nas — i nie tylko nas 
— nawet drobne postępy w 
leierunku odprężenia między­
narodowego bo przecież wie­
my, że historia ludzkości nie 
jest zbyt rychliwa, że wiele 
problemów zahaczających
swym ogromem o losy ludz­
kości nie da się rozwiązać „na 
kolanie". Optymizm nasz 
wzrasta gdy słyszymy ze 
wszystkich stron słowa o ko­
nieczności uregulowania wie­
lu spornych problemów, o

Choinki Noworoczne ? 
w nowohuckich przedszkolach

Rok II Kraków, 11. I. - 14. I. 1958 r. Er 4(44)

'I I'Ills' fcDelegaci Rady Zakładowej HiL 
udali sie?

na III Krajowy Zjazd
Zwiqzku Hutników

W dniu 10—12 bm. odbywa się 
IH-ci Krajowy Zjazd Zw. Zaw. 
Hutników, na który wyjecha­
ła również delegacja załogi 
HiL. Przedmiotem obrad tego 
Zjazdu będzie przede wszyst­
kim omówienie działalności 
ZZH za ostatnie 2 i pół lat, tj. 
od czasu ostatniego zjazdu. 
Ważnym punktem porządku 
dziennego będzie również spra­
wa nowego statutu ZZH. Pro­
jekt nowego statutu przewidu­
je szersze ujęcie zadań i ce­
lów organizacji związkowej, 
zarówno w zakresie spraw so 
cjalno-bytowych, kulturalno- 
oświatowych, jak i produk­
cyjnych. Oto np. czytamy w 
tym projekcie: „Zadaniem 
Związku jest: reprezentowanie 
i obrona interesów członków 
Związku i stała troska o po­
prawę warunków pracy, wa­
runków bytowych, socjalnych.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

IOWA AMERYKAŃSKIEJ FOTOGRAFIKI

W salach Klubu Międzynarodowej Prasy i Książki przy 
Placu Centralnym została otwarta wystawa amerykańskiej 
fotografiki artystycznej. Na wystawie znajduje się około 
100 eksponatów o ciekawej i różnorodnej tematyce. Na 
zdjęciu fragment wystawy. Foto: Józef Brożek
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potrzebie odprężenia między­
narodowego i to wyrażanych 

w słowach wykraczających da­
leko poza zwyczainą nowo­
roczną zdawkowość.
Chruszczów w swoim nowo­

rocznym toaście mówił o po­
żytku jaki by płynął dla po­
koju świata z bezpośredniego 
spotkania przywódców ra­
dzieckich i amerykańskich w 
nowym roku. Eisenhower mó­
wił o pełniejszym 1 lepszym 
zrozumieniu między narodami 
ZSRR, narodem amerykań­
skim i innymi narodami. Za 
spotkaniem na najwyższym 
szczeblu wypowiedzieli się 
prezydent Jugosławii — Tito 
i premier Indii — Nehru. Sze­
roko ś wszechstronnie omawia­
na jęst 1 na łamach prasy 
światowej, i w sferach dyplo­
matycznych. 1 wśród Intele­
ktualistów. i w kuluarach wie­
lu dystyngowanych a posia­
dających niemały wpływ na 
kształtowanie się polityki klu­
bów propozycja naszego mi­
nistra spraw zagranicznych — 
Rapackiego odnosząca się do 

kulturalno-oświatowych, bez­
pieczeństwa i higieny pracy“. 
A dalej: „Ugruntowanie wśród 
członków współodpowiedzial­
ności za prawidłową gospodar­
kę zakładami, przedsiębior­
stwami, za wydajność pracy. 
Pobudzanie aktywności załóg 
do walki o obniżkę kesztów 
własnych i rentowność zakła­
dów".

Nowością jest postanowienie 
projektu odnośnie utrzymywa­
nia kontaktów z organizacja­
mi związkowymi zagraniczny­
mi nie tylko krajów demokra­
cji ludowej, ale także związ­
kami zawodowymi krajów ka­
pitalistycznych, w imię jedno­
ści organizacji związkowych w 
walce o poprawę położenia 
materialnego ludzi pracy.

Ujęte w 15 punktów cele i 
zadania ZZH stawiają przed 

(Dokończenie na sir. 2)

utworzenia w środku Europy, 
a więc w najbardziej może 
newralgicznym punkcie świa­
ta, strefy zdezatomizowanej. 
Równocześnie premierzy trzech 
państw uczestniczących w 
NATO, a mianowicie Danii, 
Norwegii 1 Kanady, zaczynają 
w sposób dość Niecierpliwy 
nalegać na Stany Zjednoczo­
ne o podjęcie rokowań ze 
Związkiem Radzieckim, o na­
wiązanie i rozwój kontaktów 
między Wschodem 1 Zacho­

dem. Ponadto coraz intensyw­
niejszy wpływ na politykę 
światową zaczynają wy wet- 
rać kraje azjatyckie i afry­
kańskie. które bardziej bezce­
remonialnie niż kiedykolwiek 
żądają od krajów, których po­
lityka decyduje o kształtowa­
niu się światowych stosunków, 
aby dawały w swych poczy­
naniach prymat polityce, a 
więc rokowaniom i przetar­
gom dyplomatycznym nad ar­
gumentacją militarną.

Amerykańska polityka „zim­
nej wojny" znajduje się pod 
obstrzałem coraz wytrawniej­
szych publicystów.

Wiele więc znaków na nie­
bie i ziemi wskazuje, że rok 
1958 przyniesie pewną korzy­
stną poprawę w sytuacji świa­
towej.

• Zaciekawione oczy dziecka 
5 najlepiej mówią o jego prze- 
: życiach pod noworoczną choin-
• ką. Kolorowe bańki, łakocie,
• „anielskie włosy” — wszystko 
Sto wzbudza podziw u najmłod- 
S szych, którzy w nowohuckich 
5 przedszkolach biorą udział
• w noworocznych imprezach
• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Meble, motory, rowery, radieo^omiki

i inne atrakcyjne towary
na talony dla pracowników HiL

Dzięki staraniom Rady Za­
kładowej HiL w ciągu I-go 
i Il-go kwartału br. praco­
wnicy kombinatu będą mogli 
zakupić na talony przez OZR 
HiL wiele cennych i atrak­
cyjnych towarów. A wiec już 
wkrótce nadejdzie pierwsza 
partia mebli domowych (kom­
plety i pojedyncze sztuki); 
wystarczająca na wyposaże­
nie około 300 mieszkań. Po­
dania o zakup tych mebli na­
leży składać do Rady Zakła­
dowej HiL za pośrednictwem 
swoich rad oddziałowych. 
Trzeba zaznaczyć, że meble 
można będzie nabywać także 
na raty.

Również wkrótce poszcze­
gólne rady oddziałowe otrzy­
mają rozdzielnik na II kw. 
br. na motocykle (27 sztuk), 
pralki elektryczne (32 z wy­
żymaczką i 43 bez wyżyma­
czek), radioodbiorniki (104
••••••••■••

Proces właścicieli
„Koncesjtnewanip 

Prztdsiębiirstwa Czyszczenia'*
Przed paru miesiącami za­

mieściliśmy w „Głosie Nowej 
Huty“ artykuł, omawiający 
przestępczą działalność wła­
ścicieli „Koncesjonowanego 
przedsiębiorstwa czyszczenia 
dołów kloacznych i kanałów" 
Obecnie, od paru dni, w Są­
dzie Wojewódzkim w Krako­
wie toczy się rozprawa prze­
ciw oskarżonym w tej spra­
wie. Są nimi: Adam Zakrzo- 
wiecki ,(b. właściciel przedsię­
biorstwa), Tadeusz Inatowicz, 
Zdzisław Urzędowski, Tadeusz 
Kożuch. Władysław Czerwony 
i Kazimierz Procewiat. Roz­
prawie przewodniczy sędzia 
S. W. Długosz, oskarżają 
prokuratorzy Ludwik Szulc 
i Andrzej Gapiński. Rzeczni­
kiem powództwa cywilnego z 
ramienia Huty im. Lenin-a 
jest me:. Anczyk.

Jak już podawaliśmy, Za- 
krzowiecki według aktu oskar 
żenią, wyłudził przy pomocy 
i współudziale pozostałych os­
karżonych, półtora miliona zł 
od Huty im. Lenina, w ten 
sposób, że liczył podwyższone 
ceny za wykonywane przez 
swe przedsiębiorstwo usługi 
na terenie kombinatu.

Sprawa ta nie była łatwa 
do przeprowadzenia, dlatego 
właśnie pomagali przy jej re­
alizacji dalsi oskarżeni.

To są fakty stwierdzone w 
akcie oskarżenia. Jaki będz e 
dalszy tok sprawy — zoba-

(Dokończenie na str. 2) 

Punktem kulminacyjnym uro­
czystości jest obdarowanie 
dzieciaków słodyczami, ksią­
żeczkami z bajkami i innymi 
cudami, wywołującymi rado­
sny uśmiech na buziach na­
szych maluchów. Jaka szko- 
da, że podobne imprezy odby­
wają się tylko raz w roku!

szt.), rowery (133 szt.), szafy 
ubraniowe (14 szt.) oraz inne 
części umeblowania.

Meble przewidziane w II- 
gim kwartale otrzyma załoga 
niezależnie od mebli, które 
nadejdą w ramach wyposa­
żenia 300 mieszkań.

Poza tym Rada Zakładowa 
stara się o otrzymanie do 
sprzedaży dla załogi HiL tele­
wizorów, samochodów osobo­
wych i zegarków. Należy spo­
dziewać się, że i te starania 
zostaną uwieńczone pozyty­
wnym wynikiem.

(s. p.)

S" kraju

WARSZAWA. Kampania wybor­
cza do rad narodowych w całym 
kraju przybiera na sile. W War­
szawie odbyło się pierwsze' po­
siedzenie Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu, 
Przcwodnicżącym Komitetu zo­
stał Aleksander Zawadzki.

WARSZAWA. Komisja sejmo- 
wa żywo dyskutowała nad pro­
jektem ustawy o wzmożeniu och­
rony mienia społecznego.

KRAKÓW. W związku z zbliżają­
cą s.ę XV rocznicą powstania Lu­
dowego Wojska Polskiego odbyła 
się na rynku krakowskim uroczy­
sta przysięga żołnierzy garnizonu 
krakowskiego.

WARSZAWA. W Komitecie Cen­
tralnym PZPR odbyła się narada 
w sprawie przebiegu walki z na­
dużyciami i korupcją.

WARSZAWA. Premier Cyran­
kiewicz przyjął delegację nowosą­
decczyzny. W czasie spotkania 
omówiono inicjatywę tego po­
wiatu w sprawie jego rozwoju.

Ze świata
LONDYN. Minister Rapacki la­

dzie;» wywiadu korespondentowi 
dyplomatycznemu „Sunday Ti­
mes”.

PARYŻ. Kierownik ekspedycji 
polarnej Nowej Zelandii Edmund 
Hillary zdobył Biegun Południo­
wy.

LONDYN. Prasa cypryjska in­
formuje. że Makarios gotów jest 
do rokowań z rządem brytyjskim.

LONDYN. Konsul generalny 
PRL w Londynie wydał w salach 
ambasady przyjęcie dla Polonii 
brytyjskiej. W przyjęciu wzięło 
udział 500 osób.

BUDAPESZT. Laszlo Kovacs -a 
przywódca grupy kontrewoiucyj- 
nej na Węgrzech skazany został 

. na karę śmierci. Akt oskarżenia 
zarzucał mu usiłowanie zorgani­
zowania partii faszystowskiej z 
terrorystycznym programem dzia­
łania. Wyrok został wykonany.

BONN, w tych dniach dowódzJ 
two Bundeswehry przekazało pod 
rozkazy NATO dwie dywizje pan­
cerne. jedną eskadrę okrętów ści- 
gaczy oraz jednostkę lotnictwa 
transportowego.
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Kronika kampanii przedwyborczej

W poniedziałek rozpoczynają się spotkania 
kandydatów na radnych 

z wyborcami
W poniedziałek roipocij-nają »U 

apoatznu kandydatów na radnych 
z wyborcami.

w najbliższy poniedziałek 13 bm. 
rozpoczynała się w Nowej Hucie 
spotkania z wyborcami kandyda­
tów na radnych do Dzielnicowej 
Rady Narodowej i Rady Narodo­
wej m. Krakowa. Podajemy ter­
miny 1 miejsca odbycia najbliż­
szych spotkań.

Obwody wyborcze nr 187, 183, 188, 
190 — stanowiące okres wyborczy 
do DIN nr 1 i Okręg Wyborczy 
ćo HUN nr 13. Spotkanie odbędzie 
slą we wtorek 14. I. 1938, o godz. 
18, w sali Klubu MPiK na Placu 
Centralnym.

Obwody wyborcze nr 191, 192, 193, 
194 — stanowiące okręg wyborczy 
dzielnicowy nr 2 i okręg miejski 
nr 13. Spotkanie odbędzie się we 
wtorek 14 stycznia 1953, o godz. 13, 
w Klubie Młodzieżowym ZBM przy 
ni. KocmyrzowskleJ nr 4.

Obwody nr 195 1 196 — stanowią­
ce okr-- wyborczy dzielnicowy nr 
3 i okręg wyborczy miejski nr '3. 
Spotkanie odbędzie się w ponie­
działek 13 stycznia 1958 o godz. 18 
•w świetlicy Komitetu Blokowego 
na osiedlu C-2 bl. nr 43.

Obwód wyborczy nr 197. Spotka­
nie odbędzie się w środę 15 sty­
cznia 1958 o godz. 18 w świetlicy 
DZBM na osiedlu C-33, bl. nr 29.

Obwód nr 198 — stanowiący okręg 
wyborczy dzielnicowy nr 4 i 0- 
kręg wyborczy miejski nr 13. Spot­
kanie odbędzie się w poniedziałek 
13 stycznia 1958 o godz. 18 w Szko­
le nr 87 na osiedlu B-33.

Obwody wyborcze nr 205, 206, 207 
•— stanowiące okręg wyborczy 
dzielnicowy nr 6 i okręg wybor­
czy miejski nr 14. Spotkanie odbę­
dzie się w środę 15 stycznia 1958 o 
godz. 18 w świetlicy KGR nr 3 na 
osiedlu A-31.

Obwody wyborcze nr 203 1 209 — 
obejmujące okręg wyborczy dziel­
nicowy nr 7 i okręg wyborczy 
miejski nr 7. Spotkanie odbędzie 
Sie w środę 15 stycznia 1958 o 
godz. 18 w- Domu Młodego Robo­
tnika na osiedlu A-ll, bl. nr 16.

Obwody wyborcze nr 210 i 211 — 
stanowiące okręg wyborczy dziel­
nicowy nr 7 i okręg wyborczy 
miejski nr 14. Spotkanie odbędzie 
się we wtorek 14 stycznia 1958 o 
godz. 18 w Klubie Młodzieżowym I 
iPB HiL — dawny „Lotos”. j

Obwody wyborcze nr 213, 214, i 
215 — stanowiące okręg wyborczy 
dzielnicowy nr 3 i okręg wyborczy 
miejski nr 11. Spotkanie odbędzie 
się we wtorek 14 stycznia 1958 o 
godz. 18 na osiedlu A-O, Kol. nr 
XVI, bl. nr 5.

Obwód wyborczy nr 216, stano­
wiący okręg wyborczy dzielnico­
wy nr 9 i okręg wyborczy miej­
ski nr 14. Spotkanie odbędzie 
się w czwartek dnia 16 stycznia 
105S o godz. 18 w szkole nr 37 
w Mogile,

Obwód wyborczy nr 222 — sta­
nowiący okręg wyborczy dziel­
nicowy nr 10 i okręg wyborczy 
miejski nr 14. Spotkanie odbę­
dzie się w poniedziałek 13 stycz­
nia 1938 o godz. 18 w świetlicy 
Zcslawickich Zakładów Ceramiki 
Budowlanej.

Obwód wyborczy nr 223 — sta­
nowiący obwód wyborczy dziel­
nicowy nr 10 i obwód wyborczy 
miejski nr 14. Spotkanie odbę­
dzie się w środę 15 stycznia 1938 
o godz. 18 w Szkole Podstawowej 
w Krzeslawicach.

Obwód wyborczy nr 224 — sta­
nowiący okręg wyborczy dzielni­
cowy nr 10 i okręg wyborczy 
miejski nr 14‘. Spotkanie odbędzie 
się w czwartek 16 stycznia 1958 
o godz. 18 w Szkołę Podstawowej 
nr 71 w Bieńczycach.

Obwód wyborczy nr 227, obej­
mujący Hutę im. Lenina, stano­
wiący okręg wyborczy dzielnico­
wy' nr 11 1 okręg wyborczy miej­
ski nr 19. Spotkanie odbędzie się 
w poniedziałek 13 stycznia 19.58 o 
godz. 14.13 w świetlicy ZMO.

Obwód wyborczy nr 228, obej­
mujący Hutę im. Lenina, stano­
wiący okręg wyborczy dzielnico­
wy nr 11 i okręg wyborczy miej­
ski nr 19. Spotkanie odbędzie się 
we wtorek 14 stycznia 1958 o godz.
11.15 w świetlicy Zakładu Kok­
sochemicznego.

Obwód wyborczy nr 229, obej­
mujący Hutę im. Lenina, stano­
wiący okręg wyborczy dzielnico­
wy nr 12 1 okręg wyborczy miej­
ski nr 19. Spotkanie odbędzie się 
w środę 15 stycznia 1958 o godz,
14.15 w świetlicy Stalowni.

Obwód wyborczy nr 230 obejmu­
jący Hutę im. Lenina stanowiący 
okręg wyborczy dzielnicowy nr 
12 i okręg wyborczy miejski nr 
19. Spotkanie odbędzie się w 
czwartek 16 stycznia 1958 o godz. 
14.13 w świetlicy Walcównl.

¡®SH

Budowa trzeciego 
wielkiego pieca w 
Hucie im. Lenina

rtan inwestycyjny na r.1958
— rozbudowa Kombinatu

W czwartek tj. 9 stycznia 
odbyła się w Hucie im. Leni­
na konferencja pod przewod-

I

Delegaci HiL na III Krajowym
Zjeździe Zw. Hutników

(Dokończenie ze sfr. I) 
organizacją związkową hutni­
ków ■ poważne zadania, szcze­
gólnie obecnie w trudnej wal­
ce o lepsze osiągnięcia produk-

KOMUNIKAT
W celu przyjścia z pomo­

cą pracownikom Huty im. 
Lenina w zaopatrzeniu się 
w meble, zostaje na tere­
nie naszego Kombinatu w 
budynku „S“ klatka D — 
parter — uruchomiony 
przy OZR Huty im. Lenina
— przez 
biorstwo
— punkt 
wyłącznie 
Huty im.

o większą wydajność 
o większą dyscyplinę

Kandydaci na radnych 
Rady Karodawej m. Krakowa

15 bm spotkanie aktywa 
związkowofo 

z tow. Logą Sowińskim
Zapowiadany poprzednio 

termin spotkania aktywu 
związkowego Huty im. Leni­
na z przewodniczącym CRZZ 
tow. I.OGĄ SOWIŃSKIM zo­
stał z przyczyn niezależnych 
o<4 huty przesunięty na 15 
l>m. W dniu tym aktyw związ­
kowy naszej huty będzie miał 
okazję zetknąć się bezpośred­
nio z przewodniczącym CRZZ 
tow. Logą Sowińskim, podzie­
lić się z nim swoimi doświad­
czeniami w pracy zawodowej i 
związkowej, swoimi troska­
mi.

Nie potrzebujemy już chy­
ba dodawać, że jak najlicz­
niejszy udział aktywu związ­
kowego w spotkaniu jest po­
żądany.

nictwem wicepremiera Pio­
tra Jaroszewicza z udziałem 
ministra Przemysłu Ciężkie­
go Kiejstuta Zemajtisa, wice­
ministra Franciszka Kaima, 
ministra Budownictwa St. Pie- 
trusiewicza, wiceministra St. 
Fariaszeivskicgo, ministra 
Adama Wanga, członków kie­
rownictw Huty im. Lenina 
ZPB HiL i „Biprostalu“. W 
czasie konferencji omówiono 
plan inwestycyjny Huty im. 
Lenina.na rok 1958 i perspek­
tywy rozbudowy kombinatu w 
latach 1959—60.

w. b.

Wojew. Przedsię- 
Handlu Meblami 
sprzedaży mebli, 

pracownikom 
___ „ ...... Lenina.

W wymienionym punkcie 
można 
wzorcowe 
szkalne, 
informacji, kiedy, jakie i po 
jakiej cer.ie można będzie 
zakupić meble oraz, warun­
ki ratalnych spłat, przepro- 
wadzić transakcję kupna 
wraz z ich dostarczeniem z 
magazynu do mieszkania 
kupującego.

Kupujący meble powi­
nien przedłożyć talon wy­
stawiony i wydany przez 
Radę Zakładową ZZH 
Kombinatu Huty im. Leni­
na, na podstaśvie wniosku 
zainteresowanego pracow­
nika — po zaopiniowaniu 
przez Radę Oddziałową.

Za Prezydium Rady 
Zakładowej ZZH 

Kombinatu Huty im. Lenina 
Przewodniczący RZ 
inż. Alojzy Cyrulik 

Sekretarz RZ 
Bronisław Miska

będzie oglądać 
pokoje mie- 

zasięgnąć in-

i 
ł 
t;

4» 
t

ł 
i' 
ł

i

cyjne, 
pracy 
pracy.

W związku ze Zjazdem Hut­
ników, warto przytoczyć parę 
cyfr o osiągnięciach Związku 
w okresie ostatnich lat. Zw. 
Zaw. Hutników liczy 198.818 
członków na 234.214 zatrudnio­
nych w hutnictwie, czyli 84,9 
proc, załóg hutniczych należy 
do ZZH. W okresie 3 lat przy­
było około 14 tys. nowych 
członków ZZH. A osiągnięcia 
produkcyjne? Załogi hut na­
szych w roku 1957 wyprodu­
kowały: 3.456.100 ten surówki, 
4.619.100 ton 
ton wyrobów

ton koksu. Są to 
osiągnięcia w po- 

z okresem 1955 
Tak np. wskaźnik 

porównaniu z 1955

stali, 3.147.800 
walcowanych.

©elegacja jugosłowiańska
i poseł Crossman w Hucie im. Lenina

9.544.600 
poważne 
równaniu 
roku. Tak np. 
w porównaniu z 1955 ro­
kiem (przyjmując rok 1955 za 
100) wynosi dla surówki — 
113.1, dla stali 113,4, dla wyro­
bów walcowanych 109,5.

A w zagadnieniach socjalno- 
bytowych? W roku 1957 praco­
wnicy 
14.500 
wych, 
czych, 
ryjnych 28-dniowych,

Oczywiście można by jeszcze 
przytaczać wiele cyfr mówią­
cych o osiągnięciach ZZH dla 
swoich członków. Organizacja 
Zw. Zaw. Hutników dąży 
zwłaszcza do rozszerzenia dzia­
łalności w zakresie spraw so­
cjalno-bytowych pracowników.

Zagadnienia te zostaną poru­
szone w czasie Zjazdu i nie­
wątpliwie znajdą wyraz w no­
wym statucie ZZH.

Delegatom Rady Zakładowej 
HiL należy życzyć jak najwię­
kszych sukcesów w czasie Zja­
zdu, jako reprezentacji załogi 
największego kombinatu hut­
niczego w Polsce.

hutnictwa wykorzystali 
wczasów wypoczynko- 
3.170 wczasów leczni- 
5.617 wczasów sanato-

S.P.

Podajemy dziś jeszcze raz 
kandydatów na radnych Ra­
dy Narodowej miasta Krako­
wa wysuniętych przez okręg 
wyborczy nr 19, obejmujący 
Hutę im. Lenina. Naszymi 
kandydatami są:

1. Wiktor Boniecki — pro­
fesor, przewodniczący Rady 
Narodowej miasta Krakowa.

2. Witold KUnstler — inży­
nier metalurg, kierownik dzia­
łu planowania techniczno-eko­
nomicznego Huty im. Lenina.

3. Jan Bryła — strugacz Wy­
działu Mechanicznego Huty 
jm. Lenina.

4. Mieczysław Kolcdczenkn 
— nagrzewnicowy Wielkich 
Pieców Huty im. Lenina.

5. Stanisław Wolak — ele­
ktryk Transportu Kolejowego 
Huty im. Lenina.

6. Antoni Starostka— mistrz 
Walcowni Blach na zimno 
Huty im. Lenina.

7. Edmund Matysek — in­
żynier elektro-energetyk, 
główny energetyk Ząfcładu 
Koksochemicznego Huty im 
Lenina.

8. Stanisław Frączek — su­
wnicowy Odlewni Staliwa 
Huty im. Lenina.

9. Franciszek Nitecki — in­
żynier elektryk, główny in­
żynier Siłowni Huty im. Le­
nina.

10. Józef Swornóg — eko­
nomista Zakładu Koksoche­
micznego Huty im. Lenina.

Oszczędzając 
energię elektryczną 

obniżasz koszty własne 
produkcji.

W czwartek 9 stycznia przy­
była do Huty im. Lenina de­
legacja Wydziału Polityczno- 
Społecznego Związkowej Rady 
Wykonawczej Jugosłav.’ii, 
przebywająca w Polsce na za­
proszenie ministra Pracy i 
Opieki Społecznej Stanisława 
Zawadzkiego. Na czele delega­
cji stoi przewodniczący Wy­
działu — Moma Markowie. 
Gości przyjął dyrektor naczel­
ny Huty im. Lenina inż. A. 
Czechowicz zapoznając ich z 
aktualną sytuacją w hucie. 
Następnie delegacja zwiedziła

podstawowe wydziały kombi­
natu, interesując się warun­
kami pracy załogi.

W tym samym dniu zwie­
dził hutę jeden z przywódców 
brytyjskiej Labour Party, po­
seł H. Crossman, przebywają­
cy w Polsce na zaproszenie 
Polskiego Instytutu Spraw 
Międzynarodowych. Po zwie­
dzeniu kombinatu angielski 
działacz polityczny spotkał się 
z przedstawicielami Rady Ro­
botniczej.

w. b,

W sprawie 
zaświadczeń

Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Nowa Huta zawiada­
mia, że od 8. I. 1958 r. wyda je 
zaświadczenia o prawie głosowa­
nia w budynku Prezydium DRN 
ul. Karola Marksa 2 pokój 69 (II 
piętro) w godzinach od 8—29-tej 
w dni pracy, oraz od 9—14 w dni 
świąteczne i niedziele.

«■i

Proces Zakrzowieckiego i Sp-ki
(Dokończenie ze rtr. 1) 

czymy. Dwaj pierwsi oskarże­
ni — A. Zakrzowiezki i T.

Lscjan
SZYSZKOWSftl

długoletni pracownik Zakła­
du Materiałów Ogniotrwa­
łych Huty im. Lenina, odz­
naczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi zmarl dnia 8 
stycznia 1958 r. przeżywszy 

lat 36.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 
11 stycznia 1958 r. o godzi­
nie 12.30 z kaplicy cmenta­
rnej na cmentarzu Rako­
wickim. IV zmarłym tracimy 
wzorowego pracownika i 

nieodżałowanego kolegę.
Rada Robotnicza 
Itada Zakładowa 

Organizacja Partyjna 
Dyrekcja Zakładu

Inatowicz, którzy zeznawali w 
pierwszych dwu dniach roz­
prawy, nie przyznali się do 
winy. Ich zdaniem, przedsię­
biorstwo czyszczenia dołów 
kloacznych i kanałów, wyko­
nywało swe prace sumiennie 
i rachunki przedstawiane 
Hucie im. Lenina nie zawie­
rały pozycji zawyżonych.

Szczególnie ciekawe były wczo­
rajsze zeznania osk. lnatowicza. 
Stwierdził on mianowicie, że osló 
Zakrzowieokl znajduje się w bar­
dzo trudnych warunkach mate­
rialnych. Ze jego wydatki w o- 
kresie istnienia firmy, były bar­
dzo duże, że stołował kilkanaście 
obcycli osób, a sam często zacią­
ga! u różnych ludzi pożyczki. Ze­
znania te poddał w wątpliwość 
prokurator, pytając osk. Inato- 
wicza. czy przy jego zdaniem o- 
pl.-kanym stanie przedsiębiorstwa, 
można było sobie pozwolić na da­
wanie ł.-.pówek szeregu ludziom, 
za załatwianie różnych spraw. 
Tego osk. Inatowicz nie potraf.! 
wyjaśnić. .

rg

Wybory do Rad Narodowych i ocena
Nemaiem obrad

Plenum Komitetu dzielnicowego PZPR w

weryfikacji
Wtorkowe Plenum Komi­

tetu Dzielnicowego PZPR w 
Nowej Hucie poświęcone by­
ło w zasadzie dwom ważnym 
i trudnym akcjom: rozpoczy­
nającej się akcji wyborczej 
do rad narodowych i ocenie 
ostatnio zakończonej akcji 
weryfikacyjnej członków i 
kandydatów partii.

Niewątpliwie słusznie se­
kretarz KD tow. Filipek oma­
wiając w swoim obszernym 
referacie zadania organizacji 
partyjnych w kampanii wy­
borczej do rad narodowych 
podkreślił przede wszystkim 
wielkie znaczenie polityczne 
tej akcji, będącej praktycz­
nym egzaminem działalności 
Frontu Jednc-śti Narodu i o- 
kreślającej siłę i znaczenie 
naszej partii w tym froncie.

„W ciągu roku — mówił m. 
in. tow. Filipek — jaki upły­
nął od kampanii wyborczej 
do Sejmu zmieniła się istot­
nie na naszą korzyść sytuacja 
polityczna i zmieni! się układ 
sił politycznych w kraju.

Widzimy jak coraz bar­
dziej w najszerszych masach 
pracujących wzrasta poczucie 
stabilizacji politycznej, bę­

dącej wynikiem przekonania, 
że jedyną drogą dla Polski, 
jedyną drogą do zmoenienia 
Polski Ludowej, jej niepodle­
głości i bezpieczeństwa, do 
wzrostu dobrobytu mas, jest 
socjalistyczny kierunek jej 
rozwoju...“

Po obszernym omówieniu 
prac i działalności dotychcza­
sowej DRN a następnie przy­
gotowań do wyborów nowej 
DRN w Nowej Hucie, tow. 
Filipek wskazał na poważne 
zadania członków partii w 
pracach komisji obwodowych.

„Nie wolno nam zapomi­
nać — stwierdził mówA — 
że główna odpowiedzialność 
za odpowiednie działanie tych 
komisji spada na naszą, no­
wohucką organizację partyj­
ną, która winna odgrywać 
w ich pracach dominującą 
rolę. Dlatego też zadaniem 
naszym jest aktywne włącza­
nie do akcji wyborczej w jak 
najszerszym stopniu wszyst­
kich członków partii...“

Nad referatem wywiązała 
się żywa dyskusja, w której 
zabrało głos szereg towarzy­
szy.

M. innymi tow. Łukasik 
mówił o potrzebie populary­

zacji kandydatów na radnych 
i obronie ich przed atakami 
wrogów i rozrabiaczy.

Tow. Rojek omówił potrze­
by rozwinięcia szerokiej ak­
cji propagandowej wokół wy­
borów, wskazując na niedo­
stateczne zainteresowanie spo­
łeczeństwa wyborami, co wy­
nika chociażby ze słabej frek­
wencji przy sprawdzaniu list 
wyborców.

Tow. Jakus w swoim ob­
szernym przemówieniu wska­
zał m. in. na konieczność o- 
pracowania programu wybor­
czego, który winien s|ać sie 
podstawowym elementem spo­
tkań. „Nasi kandydaci — mó­
wił tow. Jakus — winni w 
czasie spotkań reprezentować 
: zapoznawać wyborców z ja­
kimś konkretnym programem 
Frontu Jedności Narodu“.

Mówiąc o propagandzie wy­
borczej i wskazując na kie­
runki rozwijania jej w toku 
kampanii wyborczej, tow. Ja­
kus zwrócił uwagę na koniecz­
ność rozbudzenia zaintereso­
wania wyborami wśród wy­
borców i to w takim stopniu, 
by wybory stały się środkiem 
realizacji naszych politycznych 
zamierzeń.

Nowej Hucie
„Zżywanie się — stwierdził 

tow. Jakus — i kształtowanie 
zbiorowości w Nowej Hucie, 
to jedno z poważnych zadań 
stojących przed przyszłą Dziel­
nicową Radą Narodową“.

O przyczynach bierności w 
organizacjach partyjnych i o 
błędach popełnionych w pracy 
Komisji Porozumiewawczej 
mówił tow. Goszcz.

Z tym samym problemem 
wystąpiła również tow. Siudut.

Tow. Płonka natomiast o- 
mówił obszernie problem 
sprawdzania list wyborców 
wskazując na konieczność roz­
wijania już teraz silnej pro­
pagandy wyborczej.

Dyskusję podsumował I Se­
kretarz KD PZPR tow. Mi- 
siuda, wyjaśniając szereg 
proolemów i wskazując n3 
konkretne zadania stojące 
przed organizacjami partyjny­
mi i wszystkimi członkami 
partii w kampanii przedwy­
borczej.

W drugim punkcie porząd­
ku dziennego Plenum wysłu­
chało i przedyskutowało re­
ferat sekretarza I<D PZPR, 
tow. Polka o wynikach akcji 
weryfikacji w organizacjach 
partyjnych Nowej Huty.

T- Cz.
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przysłowiowe

Stalownia — pobieranie próbki stall ao analizy.
a

tym idzie — 
planów pro-

przestrzeganie ogólnego 
monogramu remontów i

marginesie
analizy pracy Stalowni

0 trudnościach, sukcesach i planach
nowohuckie} służby zdrowia

Mówiąc o sprawach służby 
zdrowia w Nowej Hucie, 

zacznijmy od finansów, bo od 
nich przede wszystkim zależy 
rozwój placówek służby zdro­
wia i zaspokojenie potrzeb pa­
cjentów.

Budżet zaplanowany na c?le 
zdrc-wia dla Nowej Huty na 
rok 1957 wynosił 43 min. zł, z 
tego otrzymano w sumie, wli­
czając dotacje z Prezydium 
DRN, niewiele ponad 34 min 
złotych. Sum?. zdawałoby się 
ogromna, a jednak nie pokry­
wająca stale rosnących potrzeb 
naszej dzielnicy. Nie będziemy 
zanudzać naszych Czytelników 

spisem perypetii, spowodowa­
nych często brakiem fundu­
szy na płace dla pracowników.. 
Jest jednak faktem, że trudno­
ści finansowych było wiele.

Perspektywa na rok 1958 
jest jednak wielce pocieszają­
ca, planowany preliminarz 
„obcięto“ bowiem tylko o 3 
miliony złotych i jest nadzieja, 
że suma ta zostanie w 
roku dodana.Tragicznie 
miast "wygląda sprawa 
stycji, na które służba 
wia w Nowej Hucie nie 
mała na rok br 
złotówki. A potrzeby są ogrom­
ne. Wymienimy chociażby kil­
ka.

Na pełne wyposażenie szpi­
tala potrzeba 7 i pół miliona 
zł, na poliklinikę, która ma 
być oddana w połowie roku, 
potrzebne jest 1,5 min zł, na 
wyposażenie dwóch nowych 
żłobków — po 400 tys.. na no­
wy ośrodek zdrowia, budowa­
ny na osiedlu C-33 — 800 tys. 
zł. Potrzeby są więc ogromne 
i kredyt inwestycyjny ko­
nieczny. W związku z tym 
wniesiono preśbę do zespołu 
poselskiego, na ręce tow. Ja- 
kusa i miejmy nadzieję, że 
prośba zostanie rozpatrzona 
pomyślnie dla naszej dzielnicy.

ciągu 
nato- 
inwe- 
zdro- 
otrzy- 

ani jednej

OSIĄGNIĘCIA I WZROST 
POTRZEB MIESZKAŃCÓW
Rozwój placówek służby 

zdrowia w Nowej Hucie moż­
na bez przesady nazwać impo­
nującym. Podczas, gdy w roku 
1955 dysponowano 833 etata­
mi i plan roozny zamknięto 
sumą ponad 300 tys. godzin le­
karskich i dentystycznych, to 
już w roku 1956 ilość etatów 
wynosiła 1060, a godzin' lekar­
skich i dentystycznych zano­
towano ponad 400 tys. W roku 
1957 ilość etatów równała się ; 
liczbie 1412, a godzin lekarsko", 
dentystycznych było prawie 
460 tysięcy! Szpital nowohuc­
ki planowany był na 462 łóż­
ka, potrzeby jednak okazały 
się o wielę większe i dzisiaj 
szpital dysponuje liczbą 635 
łóżek. W reku 1955 ieczonych 
pacjentów w ' szpitalu było 
4.813, a w roku 1957, w ciągu 
trzech kwartałów, udzielono 
pomocy lekarskiej 6.489 cho­

rym. W latach 1956—1957 w 
zakładach lecznictwa przemy­
słowego zorganizowano 16 re­
jonów lekarskich, przychodnię 
specjalistyczną, poszerzono 
działalność Pogotowia Ratun­
kowego, zorganizowano Gabi­
net Higieny Pracy i Oświaty 
Sanitarnej. Ponadto przejęto 
przychodnię przyzakładową 
Wytwórni Papierosów w Czy­
żykach oraz zorganizowano 
nową przechodnię dla załogi 
ZBM — Nowa Huta.

Warto przytoczyć jeszcze 
kilka danych odnośnie rozwo­
ju placówek opieki nad mat­
ką i dzieckiem. Przed dwoma 
laty mieliśmy w Ncwej Hucie 
jeden żłobek tygodniowy i 
dwa dzienne, łącznie na 220 
miejsc. Dzisiaj ilość miejsc w 
żłobkach wzrosła do 510, nie 
licząc Domu Małego Dziecka, 
w którym przebywa 70 dzieci. 
Ilość poradni dla kobiet wzro­
sła przez dwa lata z czterech 
do pięciu, przy czym powstały 
jeszcze szkoły matek w ilości 
pięciu, jedna poradnia świado­
mego macierzyństwa i szkoła 
rodzenia. Dodajmy, że nowo­
huckie żłobki zdobyły sobie 
duże uznanie wśród uczestni­
ków Krajowego Zjazdu Kie­
rowników Żłobków i Przed­
szkoli, a nawet delegacji leka­
rzy radzieckich, którzy nie­
dawno odwiedzili Nową Hutę.

Te osiągnięcia, przedstawio­
ne zresztą w wielkim skrócie, 
świadczą nie tylko o dobrej 
pracy Oddziału Zdrowia Pre­
zydium DRN i całego perso­
nelu służby zdrowia, ale wska­
zują również na ciągle rosnące 
potrzeby mieszkańców naj­
młodszej dzielnicy Krakowa.

Załoga Stalowni — jak 
wszyscy wiemy'— ma na 
swoim koncie zaksięgo­

wany cały szereg poważnych 
osiągnięć, których nie potrze­
ba przy każdej okazji wyli­
czać. Ale wiemy też, że w o- 
statnim okresie sytuacja w 
Stalowni była — i jest jesz­
cze — bardzo trudna.

Cechą charakterystyczną tej 
trudnej sytuacji, obok sze­
regu braków technicznych i 
organizacyjnych, było m.in. 
rozluźnienie dyscypliny, ob­
jawy bierności u niektórych 
pracowników, brak współ­
działania; w konsekwencji 
nieprawidłowy bieg pieców i 
podstawowych odcinków pro­
dukcji, a co za 
nie wykonanie 
dukcyjnych.

Jest jasne i .
już, że ten, który pracuje — 
popełnia też błędy. Tylko ten. 
który nic nie robi — błędów 
nie popełnia.

wiązuje sprawy całkowicie i 
jeżeli w roku przyszłym służ­
ba zdrowia nie otrzyma więcej 
izb, to trudno spodziewać się 
poprawy na odcinku pracy 
pielęgniarek w nowohuckim 
szpitalu.

Dom

NARASTAJĄ TRUDNOŚCI
Brak koniecznych fundu­

szów na cele inwestycyjne, nie 
jest jedynym hamulcem nale­
żytej pracy służby zdrowia. 
Trudności jest niestety o wie­
le więcej, a ich us nięcie nie 
zawsze należy do rzeczy łat­
wych. W tej chwili pracuje w 
Nowej Hucie 251 lekarzy, w 
tym 115 w szpitalu, oraz 51 le­
karzy-dentystów. Mimo to, ilość 
ta jest niewystarczająca, o 
czym świadczą długie kolejki 
pacjentów oczekujących przed 
drzwiami gabinetów lekar­
skich. Nie lepiej wygląda rzecz, 
z pielęgniarkami, których po­
ważny brak odczuwa szpital. 
Jak-wiadomo, w skali ogólno­
krajowe) brak jest ponad 8 
tys. Dielęgniarek, jednak No­
wa Huta ma możność zatrud­
nić pielęgniarki, a właściwie 
miałaby... gdyby Oddział Zdro­
wia był w stanie zagwaranto­
wać im jakieś skromne warun­
ki mieszkaniowe. Kwestię za­
kwaterowania sił pielęgniar­
skich rozwiązano tylko .czę­
ściowo, przeznaczając specjal­
ne budynki na hotele dla pie-^ 
lęgniarek. To jednak nie roz-

PI.ANY I PERSPEKTYWA
Oddział Zdrowia jak i cały 

personel służby zdrowia ma 
ambicje przodo-wania w kraju 
pod względem swej pracy. 
Planuje się więc szereg no­
wych inwestycji, wynikających 
zresztą z rosnących wciąż po­
trzeb. I tak w najbliższych la­
tach otwarte zostaną jeszcze 
cztery żłobki o łącznej ilości 
320 miejsc, Dom Małych Dzie­
ci na 120 miejsc. Przychodnia 
Spółdzielczą Służby Zdrowia z 
Protezownią Społecznej Służby 
Zdrowia, nowe przychodnie 
rejonowe itd.

Z pewnością nie wszystkim 
wiadomo, że w roku 1960 pro­
jektowane jest rozpoczęcie bu­
dowy drugiego szpitala 
który najprawdopodobniej u- 
sytuowa-ny zostanie na wzgó­
rzach krzesła wiek ich. Szpital 
ma być obliczony na 600 łóżek 
i będzie posiadał 8 oddziałów 
specjalistycznych. Poza tym po­
wstaną nowe apteki, Powiato­
wa Poradnia Przeciwgruźlicza, i 
Półsanatorium Przeciwgruźli­
cze, Dcm Oświaty Sanitarnej. 
Szkoła Pielęgniarek i “ 
Rencistów dla 120 osób.

Jak z tego widać, zamierze­
nia są ogromne. Co jed­
nak planuje się na 
rok 1958?

Poza wspomnianą już poli­
kliniką, żłobkami i ośrodkiem 
zdrowia na C-33, projektowane 
jest stworzenie w Nowej Hu­
cie Spółdzielni Pielęgniarek, 
która byłaby czynna przez 24 
godziny. Chodzi tu o takię u- 
eługi. jak wy-konywanie za­
strzyków, stawianie baniek, o- 
pieka nad chorymi itp. Spół­
dzielnia miałaby na celu za­
równo dopomożenie pielęg­
niarkom znajdującym się — 
jak wiadomo — w ciężkich wa­
runkach materialnych, jak i 
przyjście z pomocą chorym, 
którzy o każdej porze dnia i 
nocy mieliby możność wezwać 
pielęgniarkę dla dokonania po­
trzebnego zabiegu.

Druga rzecz do zrealizowa­
nia w najbliższym czasie, to 
postawiona na wysokim pozio­
mie Szkoła Świadomego Ma­
cierzyństwa, tak bardzo po­
trzebna w Nowej Hucie.

Wierzymy, że Oddział Zdro­
wia. kierowany przez pełną 
zapału i poświęcenia tow. Sta­
nisławę Siudut, wybrnie kie­
dyś z piętrzących się przed 
nim trudności, ku zadowole­
niu wszystkich pracowników 
służby zdrowia i szerokich 
rzesz pacjentów. Życzymy tego 
z całego serca!

DANUTA RYBARCZYK

przymu-

sytuacja 
się akcja

W produkcji obowiązuje 
jednak pewna określona pro­
porcja błędów i braków w 
stosunku do roboty dob­
rej. Czasami błędy lub zanied­
bania przekraczają przyjętą 
normę, a niekiedy przekra­
czają ją bardzo znacznie. I 
właśnie taka sytuacja zary­
sowała się w Stalowni. Moż­
na było m. in. zauważyć ta­
kie objawy stosunku do pra­
cy, które są wręcz zaprzecze­
niem tego, co pracownik po­
winien czynić, aby wyprowa­
dzić swój warsztat pracy z 
impasu. Wystarczy powiedzieć, 
żc np. w lipcu i sierpniu ilość 
opuszczonych dni pracy do­
chodziła do 27 procent, a we 
wrześniu ilość nieobecnych 
pracowników doszła do 32 
procent. Na ogólną liczbę 846 
robotników i pracowników >i- 
mysłowych, nieobecnych by­
ło przeciętnie 282. A to w 
przedsiębiorstwie — tym bar­
dziej w wydziale o ruchu 
ciągłym — oznacza zbliżenie 
się do katastrofy. Nie potrze­
ba tego udowadniać. Skutki 
są wtedy tylko prostą i logi­
czną konsekwencją przyczyn. 
Końcowy zaś efekt — to nie 
wykonanie zadań.

We wrześniu plan produk­
cji Stalownia wykonała za­
ledwie w 83,7 procent. Zała­
many został nie tylko plan 
Stalowni, ale i huty. I nie 
tylko huty. Każdy, umiejący 
patrzeć poza granice swoich 
osobistych zainteresowań, zda- 
je sobie sprawę z dalszych 
przykrych skutków w gospo­
darce narodowej, spowodowa­
nych przez tego rodzaju sła­
be ogniwo w łańcuchu po­
wiązań gospodarczych.

W tej sytuacji zaistniała 
konieczność przeprowadzenia 
przez dyrekcję huty głębszej 
analizy pracy Stalowni. A- 
naliza była więc wynikiem 
określonej sytuacji 
sewej.

Gdy zaistnieje 
przymusowa, rodzi 
dia znalezienia wyjścia z niej. 
Człowiek w sytuacji przymu­
sowej postępuje metodycznie. 
Namyśla się — analizuje, za­
nim podejmuje decyzję dzia­
łania.

Cel analizy był jasny: roz­
poznanie przyczyn trudnej sy­
tuacji w Stalowni i opraco­
wanie materiałów niezbęd­
nych dla podjęcia prawidło-* 
wych decyzji zmierzających 
w kierunku usunięcia przesz­
kód. Toteż w analizie obok 
opisu, tablic, wykresów i 
zdjęć, wysunięto cały szereg 
wniosków, dotyczących spraw 
mniej lub więcej istotnych.

Zgodnie z zasadniczym ce­
lem analizy, naświetlano tyl­
ko ujemną stronę pracy Sta­
lowni. Zjawisk dodatnich nie 
analizowano, gdyż nie nale­
żało to do zadań analizy. Treść 
jej różni się więc tym od 
zwykłego opisu lub sprawoz­
dania, że jest wyłącznie ne­
gatywem. który pomija zupeł­
nie osiągnięcia, 
bowiem, jak 
choroby na 
znane. Sama 
bywa często 
Nie można w tych przypad­
kach dać recepty, tj. podjąć 
prawidłowej decyzji dla u- 
sun.ięcia przyczyn choroby.

Badania tego rodzaju, jeże­
li mają zagwarantować pra­
widłowość wyników, nie mo­
gą też być oparte wyłącznie 
na metodach „fonetycznych“ 
tzn. na rozwiązywaniu zagad­
nienia li tylko drogą dysku­
sji, rozmów lub konferencji. 
Badania takie wymagauą po­
miarów, konkretnych liczb i 
analizy zjawisk w samym pro­
cesie produkcji. Czasami wy­
magają także zdjęć „rentge­
nowskich“ i to zdjęć bez re­
tuszu. Wiadomo, że przyjem­
niej jest mówić lub pisać o 
osiągnięciach i sukcesach, a- 
niżeli mieć zadanie zbilan­
sowania li tylko usterek i nie­
dociągnięć — wyłącznie stro­
ny „Winien“ danego konta i 
reprezentować ją właścicie­
lowi konta, tym bardziej je­
śli posiada on poważne po­
zycje także po stronie „Ma“ 
Sprawy te są zupełnie jasne 
i oczywiste dla większości 
pracowników, stykających się 
z problemem analizy produk­
cji.

Nie sądzę też, aby poróvz-

Osiągnięcia 
również objawy 
ogół zawsze są 
choroba jednak 

nierozpoznana.

do 
in- 
tak 
się

nywanie niektórych wskaźni­
ków naszej Stalowni ze Sta­
lownią huty Zaporożstal mog­
ło oddziaływać aż demobili- 
zująco, jak to np. uważał ktoś 
na jednej z konferencji na któ­
rej omawiane były wyniki a- 
r.alizy. Wiadomo, że nie moż­
na pomiędzy Stalownią na­
szą a Stalownią huty Zaporoż­
stal postawić znaku równo­
ści. Jednak jeśli chodzi o 
wskaźniki wydajności pracy 
--to nie powinno być tak du­
żych różnic jak obecnie, róż­
nic — przekraczających wska­
źniki Stalowni Zaporożstal o 
przeszło 100 proc, na naszą 
niekorzyść.

Wiadomo, że nasza1 zało­
ga jest młoda i nie ma jeszcze 
tych doświadczeń, co załoga 
iiuty Zaporożstal. Jednakże 
faktem również jest, że hut­
nicy radzieccy dobrze pracu­
ją. I jeśli kogoś to denerwu­
je, to chyba tylko dlatego, że 
myśmy ich jeszcze w praco­
witości nie doścignęli.

Wiadomo, że zasada stop- 
niowości w nabywaniu per­
fekcji obowiązuje, niemniej 
o ile chodzi o stosunek 
pracy i o to, by dorównać 
nym, musimy wszyscy — 
sądzę — jeszcze czegoś 
nauczyć, zwłaszcza nauczyć się 
traktować swą pracę poważnie 
i inteligentnie. Poważnie dla­
tego, by nie dopuścić do nie­
dbalstwa. wiedząc, że skutki 
tego odbijają się bezpośred­
nio na zarobkach i poziomie 
życia. A inteligentnie dlatego, 
by wytężać swoje mózgi w 
kierunku obmyślenia najko­
rzystniejszych metod pracy.

Zobaczmy teraz choć w te­
legraficznym streszczeniu, 

co wykazała analiza Stalowni.
Największe straty poniosła 

Stalownia z powodu dwóch 
następujących przyczyn:

pierwsza — to długie 
postoje pieców spowodowane 
częstymi i długimi remonta­
mi i naprawami pieców,

druga — to niedotrzyma­
nie ciężaru wytopu.

Na piecach przechylnych 
czas remontów zimnych wyno- 
sił średnio 13,9 proc, czasu 
kalendarzowego, wobec 7 proc, 
przewidzianych w projekcie 
technicznym, a naprawy na 
gorąco 9,2 wobec 8 proc, pro­
jektowanych.

Na piecach stałych postoje 
te były znacznie większe. Po­
stoje na skutek zimnych re­
montów wynosiły tu średnio 
16.5 proc, czasu kalendarzo­
wego, wobec 5 proc, przewi­
dzianych w projekcie techni­
cznym. Były więc przeszło 3 
razy większe.

Również postoje pieców dla 
wykonania napraw gorących 
były 2 razy dłuższe i wynosi­
ły średnio 11,9 proc., wobec 
6 proc., projektowanych.

Biorąc za podstawę porów­
nawczą dane projektu tech­
nicznego wypada, że Stalow­
nia na skutek zbyt dużych 
postojów pieców straciła w o- 
kresie 9-ciu miesięcy około 
104 tys. t. stali, z tego 43 tys. 
t. na piecach przechylnych i 
61 tys. t. na piecach stałych.

W stosunku do wskaźników 
planowanych, straty te były 
znacznie mniejsze i wynosi­
ły około 15 tys. t. stali.

Pozycja strat na skutek nie 
dotrzymania ciężaru wytopu 
w stosunku do wskaźników 
planowanych wyraża się o- 
gółem dla wszystkich pieców 
l:czbą około 20 tys. t.

Wybraki w ciągu 9-ciu mie­
sięcy tj. od 1 stycznia do koń - 
ca września br. wynosiły o- 
koło 28 tys. t. stali. W rezul­
tacie tych nieprzewidzianych 
w planie strat, Stalownia nie 
wykonała przez szereg mie­
sięcy swoich planów produk­
cji.

Składały się na to nie tyl­
ko czynniki, o których wyżej 
była mowa, ale również sze­
reg niedociągnięć 
bań w zakresie 
organizacji pracy, 
ruchu, gospodarki 
gospodarki remontowej itp. 
Również dał się odczuć w 
tym okresie wpływ niektó­
rych błędów inwestycyjnych, 
zwłaszcza jeśli Chodzi o dzia­
łanie niektórych suwnic.

Na duże przekroczenie pla­
nowanych remontów wpły­
nęły przede wszystkim: nie­
prawidłowy bieg pieców, nie-

i zanied- 
technologii, 
utrzymania 
osprzętem,

har- 
_____o_____ ___ na- 
praw pieców oraz wynikają­
ce stąd zaburzenia w przygo­
towaniu remontów. Ostatnio 
przyłączyło się do tego nie­
prawidłowe wykonanie ke­
sonów i zagadnienie zawie­
szenia i wytrzymałości skle­
pień.

Nierównomierność biegu 
pieców powodowała zbieganie 
się remontów, co w efekcie, 
wobec ograniczonego poten­
cjału wydziału remontów pie­
ców hutniczych, musiało spo­
wodować przedłużenie cza­
sów remontów pieców Stalowni 
i innych wydziałów. Z tych 
powodów też planowane re­
monty pieców w innych wy­
działach nie były z reguły wy­
konywane w terminie.

Wystarczy nadmienić, że 
dział kapitalnych remontów 
w okresie objętym analizą, 
był zmuszony zmienić kwar­
talne harmonogramy remon­
tów pieców średnio 5 razy w 
kwartale, a harmonogramy 
miesięczne — przeciętnie 8 ra­
zy w miesiącu.

Tego rodzaju praktyka o- 
czywiście jest antytezą zasad 
planowania. Skutek też był 
taki, że na przykład w miesią­
cu styczniu ub. r. remontowa­
no równocześnie piece nr 1 i 2, 
w m-cu lutym piece 5 i 6, w 
czerwcu piece nr 1 i 6, a w 
lipcu piece nr 2, 5 i 6.

Jeśli chodzi o wyniki pracy 
sklepień chromitowo-magne- 
zytowych, wykonanych z wy­
robów Zakładu Materiałów 
Ogniotrwałych Huty im. Le" 
nina, uzyskano w okresie 
kampanii:

a) na piecach przechylnych 
od 190 do 277 wytopów, śred­
nio — 212

b) na piecach stałych od
210 do 325, średnio 254 wy­
topów. z

Porównując wytrzymałość 
sklepień naszych pieców z 
sklepieniami podobnych pie­
ców radzieckich, należy 
stwierdzić, że 254 wytopów 
uzyskanych średnio na pie­
cach stałych, wynosi zaled­
wie 63 proc, tego, co dla po­
dobnych pieców huty „Zapo- 
rożstal" stanowi obowiązują­
cą normę. Norma bowiem 
wynosi tam 400 wytopów, a 
wykonuje się 600.

Również w hutnictwie ju­
gosłowiańskim wg sprawozda­
nia delegacji naszych hutni­
ków z końca ub. r. — prze­
ciętna wytrzymałość sklepień 
chromitowo - magnezytowych 
pieców martenowskich jest 
bardzo wysoka. Przykładowo: 
piec 30 t (Smederowo) ok. 1000 
wytopów

piec 60 t (Żenica) ok. 700 
wytopów

piec 180 t (Żenica) przechyl­
ny 500 wytopów.

Jeśli porównamy trwałość 
sklepień pieców Stalowni z 
wynikami sklepień pieców 
martenowskich naszego sta­
rego hutnictwa, wykonanych 
także z krajowych wyrobów 
chromitowo - magnezytowych, 
możemy stwierdzić również 
pokaźne różnice na nieko­
rzyść naszej Stalowni.

Według opublikowanych da­
nych Instytutu Materiałów 
Ogniotrwałych w Gliwicach, 
średnia trwałość sklepień 
chromitowo - magnezytowych 
różnych pieców, w różnych 
nutach wynosiła 532 wyto­
pów dla wyrobów krajowych, 
a dla importowanych — 661. 
W hucie Florian na piecu 50 
t, dla wyrobów ZMO Huty 
im. Lenina, uzyskano w jed­
nym przypadku 
tj. ilość, rzędu 
cy osiąganej 
importowanych.

Powyższe dane, jakkolwiek 
również nieściśle porównywa­
lne z uwagi choćby na różni­
ce w pojemności pieców, jed­
nak świadczą o tym, że sprawa 
konserwacji sklepień pieców 
Stalowni powinna być grun­
townie zrewidowana. —

Przy obecnych wynikach' 
pracy tych sklepień trudno 
bowiem jest mówić o ich 
opłacalności, bez systematycz­
nych obserwacji oraz bez roz­
poznania szczegółowych kosz­
tów budowy pieców i produk­
cji stali, obliczonych w od­
niesieniu do dłuższego okre­
su czasu.
- (Dokończenie na str. 4)

917 wytopów, 
górnej grani- 
dla wyrobów
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Lekcja umuzykalnienia w Społecznym Ognisku Muzycznym w No­
wej Hucie.

Społeczne Ognisko Baletowe
normalną szkolą tańca
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O rzeczy najpotrzebniejsze 
zawsze najtrudniej. Gdyby 
ktoś chciał postawić taką te­
zę, to doskonalą ilustrację te­
go twierdzenia znalazłby na 
przykładzie Społecznego Ogni­
ska Baletowego w Nowej Hu­
cie. Aż dwa lata trwała upor­
czywa walka o jego stworze­
nie i uruchomienie

Dwuletni okres stukań. ko­
łatań. podań, przekonywać, że 
placówka taka jest naprawdę 
potrzebna — na szczęście się 
skończył, m. in. dzięki ogro­
mnej wytrwałości i energii 
współtwórczyni ogniska p. Iza­
beli Hawrysz.

jącej od trzynastu lat szkoły 
gliwickiej, której wychowan­
kowie zasilili już poważnie 
szeregi polskich zespołów ba­
letowych, oper.y i operetki.

Pięknej choć trudnej sztuki 
uczą tacv fachowcy, jak prof. 
Wanda Bończa i dojeżdżający 
z Gliwic znany choreograf 
prof. Mieczysław Sllwskl.

Kto wie, może wśród dzie­
ci, ćwiczących dzisiaj przy 
znakomitym akompaniamencie 
jest przyszła Bittnerówna i 
przyszły,. Gruca? W każdym 
razie dzieci wyrobią sobie 
słuch muzyczny, poznają war­
tość nut, nabiorą zręczności i 
elegancji ruchów (jak wiele

l"ini 'rhnij się

Dziecko i jego przyjaciel

Pierwsze wrażenia z „Arkadii“ 
-dobry początek zrobiony!

Zainteresowanie nowohuc­
ką „Arkadią”, terminem jej 
otwarcia, wyglądem itd. było 
wśród mieszkańców Nowe; 
Huty, wśród hutników bardzo 
duże. Wspaniały „Sylwester” 
dostarczył konsumentom „Ar­
kadii” pierwszych bogatych 
wrażeń i nasunął pierwsze u- 
wagi.

Gospodarze „Arkadii” i 
5,Stylowej”, (która jest obec­
nie tylko kawiarnią) — mgr 
Jan Siemiński, ekonomista, 
świetny organizator i Jan 
Makuch, spec od spraw kuli­
narnych, mający za sobą wie­
loletnią praktykę w kierowa­
niu gastronomami, 
zresztą mieszkańcom 
Huty jako szef „Stylowej 
wybrani zostali na to stano­
wisko drogą konkursu spo­
śród 15 kandydatów. Obiecu­
ją oni sobie i swym gościom 
bardzo dużo, mając do dyspo­
zycji nowoczesny, obszerny, a 
zatem wygodny lokal, dob­
rze zaopatrzony w smaczne 
potrawy i napoje. Na wypo­
sażenie „Arkadii“ składa się: 
kompletne, eleganckie urzą­
dzenie sal, serwisowe zastawy 
porcelanowe w dostatecznej 
ilości. Ponadto czeka bardzo 
dobra orkiestra i doborowy 
zespół kelnerski. Szatnia o- 
bowiązkowa. Wydaje się, że 
warto ostrzec wszystkich tych, 
którzy przyzwyczajeni są do 
spożywania posiłków w płasz­
czach, a nawet w nakryciach 
głowy, że w „Arkadii” żaden 
kelner nie obsłuży takiego go­
ścia.

Są jeszcze pewne trudności 
z uzupełnieniem zaplecza, a w 
zasadzie nadal w stadium or­
ganizacyjnym jest załoga ku-

znany
Nowej 
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charska, stąd jeszcze niedo­
ciągnięcia w przygotowaniu i 
wydawaniu posiłków. Miejmy 
jednak nadzieję, że kierownic­
two „Arkadii” przełamie trud­
ności i w najbliższym czasie 
wszystko będzie funkcjonować 
doskonale.

„Arkadia” jest lokalem no­
cnym, tzn. czynnym do godzi­
ny 1-szej w nocy. Trzeba je­
dnak wszystkich poinformo­
wać, że już o godz. 6 rano mo­
żna w barze „Arkadii” otrzy­
mać gorące dania jak gulasz, 
paprykarz, bigos, flaczki, 
kiełbasa itp. Pomyślano więc 
o udających się do pracy w 
godzinach rannych. Wielka 
wygoda zwłaszcza dla tych, 
którzy nie są zwolennikami 
barów mlecznych. S. Ch.

Cwlcze-Spolocznc
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Ognisko Baletowe Tow. Muzycznego na os. 
nie rąk, gr.

' dzo niewiele. Stąd jeszcze je­
den powód do gorących słów 
uznania pod adresem Społe­
cznego Ogniska Baletowego.

Wzorem gliwickim, również 
Ognisko nowohuckie wystawi 
przy końcu roku szkolnego 
bajkę z udziałem wszystkich 
kształcących się w nim dzieci. 
Oczywiście będzie to bajka 
tańczona. W styczniu przy­
gotowuje się wielki dziecięcy 
bal maskowy.

Społeczne Ognisko Baletowe 
w dalszrm ciągu przyjmuje 
wpisy dzieci i młodzieży w 
wieku o^ czterech do osiemna­
stu lat. Mogą one kształcić się 
w trzech kierunkach: rytmi­
ka, plastyka i klasyka. Ogni­
sko wydaje świadectwa i dy­
plomy. Zawodowe studia ba­
letowe uprawniające do pra­
cy w balecie zawodowym 
trwają 6 lat — od dwunastego 
do osiemnastego roku życia. 
Zapotrzebowanie teatru, oPerY 
i operetki na młode siły bale­
towe jest zawsze bardzo duże.

Ciepły akcent, jakim chciał- 
bym zakończyć tę informację 
nie pozbawiony jest jednak 
nutki żalu: jaka szkoda, że to 
wszystko nie mogło ruszyć już 
dwa lata temu! Ile energii, 
zamiast produktywnie służyć 
kulturze, zmarnowało się na 
przekonywanie o rzeczach o- 
czywistych!
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Oddział PZITB w Nowej Hu­
cie organizuje kurs Języka angiel­
skiego dla początkujących. Zaję­
cia trwają 5 miesięcy, po 4 godzi­
ny tygodniowo. Kurs prowadzony 
będzie najnowszą metodą, ułat­
wiającą przyswajanie języka.

Informacje i zapisy w sekreta­
riacie NOT w Nowej Hucie C-31 
bl 10 (Al. Róż 3) telef. 409-77 co­
dziennie w godzinach od 9.00 do 
18.00. Kurs Jest dostępny dla 
wszystkich mieszkańców Nowej 
Huty.

Czytelnicy piszą

Przeczytawszy w jednym z 
numerów „Głosu“ list’ Czy­
telnika w sprawie reaktywo­
wania teatru amatorskiego w 
Nowej Hucie z ulgą rozpro­
stowałem plecy i czym prę­
dzej zasiadam aby 
trzy razy t a k!

Moim skromnym 
ob. Cz. Z. nie tylko 
jedynym amatorem 
cym za sceną, ale wręcz je­
dnym spośród wielu. Ilu ich 
jest nie wiem, ale że ja je­
stem drugim „zapowietrzo­
nym“ przy-sięgam na wszyst­
kie świętości!

Nowa Huta potrzebuje i te­
atru amatorskiego i estrady 
i zespołu muzycznego i kaba­
retu. Nawet .piwnica“ Nowej 
Hucie również by się przy­
dała. Powie tu ktoś być może, 
że w Nowej Hucie były już

napisać

zdaniem 
nie jest 
tęsknią-

wielką krzywdą dla 
na A-ll gdyby w

Byłoby 
Ogniska, 
świadomości Czytelników za­
chowało się jako pewna od­
miana „przechowalni dzieci“. 
Nie! — Ognisko jest normalną 
szkołą baletową, filią istnie-

kobietnawet przystojnych 
traci wskutek nieumiejętności 
poruszania się!), nasiąkną kul­
turą muzyczną i ogólną, Po­
liczmy, ile właściwie czasu 
możemy poświęcić naszym 
dzieciom na te spraw}-? Bar-

sportu

Na marginesie analizy pracy Stalowni
(Dokończenie ze str. 3)

Aby zapewnić większą trwa­
łość sklepień, a tym samym i 
większą wydajność pieców, 
należy dbać o jak najstaran­
niejszą konserwację w cza­
sie eksploatacji i dobre wy­
konanie remontów.

Również straty powstałe na 
skutek zalewania kadzi żuż­
lowych metalem nie były małe 
i wynosiły za 9 miesięcy 11.300 
ton.

Niezależnie od tego zanoto­
wano częste zalewanie płynną 
stalą wózków podwlewnico- 
wych oraz liczne uszkodzenia 
żużlowozów i wagonów. W lip- 
cu i sierpniu np. ilość zala­
nych wózków podwlewnico- 
wych wynosiła miesięcznie 16 
sztuk, a zdemontowanych by­
ło 20—25 sztuk. Z żużlowo- 
zami nie było- lepiej. Na 16 
istniejących żużlowozów, prze­
ciętnie 8 sztuk było uszkodzo­
nych lub w remoncie. We 
wrześniu z 16 żużlowozów — 
w ruchu było 6, a w remon­
cie 10.

W wymienionym okresie za­
rejestrowano poza tym na te­
renie Stalowni 21 wykolejeń 
wózków podwlewnicowych : 
przeszło 600 uszkodzeń wa­
gonów PKP. Liczby te — jak­
kolwiek przykre — coś mówią.

Nie chodzi jednak tutaj o 
wyszukiwanie takich czy in­
nych niedociągnięć Stalowni. 
Chodzi o to, żeby towarzysze 
z kierownictwa Stalowni zro­
zumieli. że sytuacja w Stalow­
ni była krytyczna i jeszcze 
jest niewątpliwie trudna. Ze 
konieczne było maksymalne 
wydatkowanie sił, na jakie 
nas było wszystkich stać i że 
z tych względów też chciano 
:m dopomóc i ułatwić wyciąg­
nięcie właściwych wniosków, 
które 
itować zarówno proces 
ciukcji, jak i stosunki 
ludźmi.

Ogół załogi chce pracować 
w warunkach uporządkowa­
nych, w warunkach wzajem­
nego zaufania i życzliwości. 
Chce mieć świadomość, ze 
jest mądrze kierowany, a nie 
zmuszany do zatracenia swo­
ich sił, niekiedy i możliwości 
zarobkowych — dlatego, że 
praca nie jest należycie zor­
ganizowana. Tędy też wie­
dzie droga do uzyskania au­
torytetu, szacunku i atmosfe­
ry współpracy

Z drugiej strony trzeba pod­
kreślić . że warunkiem dob­
rej współpracy jest jednozna­
czny podział kompetencji i 
odpowiedzialności, a co jest 
najbardziej istotne — pełna

pozwoliłyby uporząd- 
pro- 

między

realizacja zasady jednooso­
bowego kierownictwa, powią­
zanego z właściwym zakre­
sem odpowiedzialności i u- 
prawnień.

Odpowiedzialność bez u- 
prawnień, to klęska w przed­
siębiorstwie, która wcześniej 
czy później musi doprowadzić 
do rozprężenia i podważenia 
wszelkiego autorytetu.

Wiadomo, że decydują kad­
ry — człowiek. Jego styl pra­
cy, jego poczucie obowiąz­
kowości i odpowiedzialności, 
jego kwalifikacje zawodowe 
i moralne oraz jego zamiłowa­
nie do solidnej roboty.

Toteż, by opanować obecną 
trudną sytuację w Stalowni 
i wykonać zwiększone zada­
nia 1958 r. trzeba — tak są­
dzę — równolegle z uspraw­
nieniami organizacyjnymi i 
technicznymi, opierając się na 
pierwiastkach zdrowych i roz­
sądnych, uruchomić całą in­
wencję i rozwagę, cały zapał 
i wszystkie rezerwy własnej 
energii potencjalnej.

Spełnienia tych zamierzeń 
— a także spełnienia osobis­
tych dążeń — życzymy To­
warzyszom ze Stalowni u pro­
gu Nowego Roku.
inż. JÓZEF MACIEJEWSKI

Sekcja bokserska Hutnika 
dba o to, by amatorom pięś- 
ciarstwa nie brakło emocji. 
W najbliższą niedzielę gościć 
oni będą zespół drużynowego 
mistrza Polski warszawską 
Legię. Pięściarze wojskowi 
wystąpią w najlepszym zesta­
wieniu z mistrzami i repre­
zentantami Polski na czele. 
Zobaczymy więc dawno nie o- 
glądanych w Krakowie Piń­
skiego, Wojtowicza, Niedż- 
wieckiego, Dampca, Czapliń­
skiego, Klisia, Ulmera i rewe­
lacyjnego Dzienisa. W Hutni­
ku wystąpi po raz pierwszy 
Boczarski. Poza tym Czajęc- 
ki, Pona, Słabczyński, Jani- 
roz, Biel i inni.

„Jaki przewiduje j>an wy­
nik i jak zestawiłby pan dru­
żynę Hutnika?“ — Z tym py­
taniem zwróciliśmy się do je­
dnego z najwytrwalszych ki­
biców boksu pana Ryszarda 
Kuśmierka. A oto jego wy­
powiedź:

Mucha nasza — Pona powi­
nien wygrać; kogut ich. W 
piórkowej Boczarski, to pew­
ne punkty dla Hutnika. Lek­
ka — Jamróz — powinniśmy 
zdobyć dalsze dwa punkty. 
Lekkopółśrednia — Malak — 
dwa punkty dla Legii. Pół- 
średnia — Słabczyński, wygra 
walkę. Lekkośrcdnia — Cza- 
jecki — znów punkty dla Hut­
nika. Średnia, Soboń, zwycię­
żą wojskowi. Półciężka, Król 
lub Wasilewski — również 
przegramy. I wreszcie w cięż­
kiej — Biel — powinien przy­
pieczętować nasze zwycię­
stwo. Typuję 12:3 dla Hutni­
ka.

Informujemy, że spotkanie 
Hutnik—Legia odbędzie się w 
najbliższą niedzielę 12 stycz­
nia o godz. 11 w hali garaży. 
Bilety zniżkowe dla pracow­
ników Huty im. Lenina do 
nabycia w przedsprzedaży w 
budynku administracyjnym 
buty.
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Trzy razy tak
zespoły amatorska . kabaret i 
nic z tego nie wyszło. Odpo­
wiem znów krótko: Zespoły 
amatorskie były i już ich nie 
ma, bo: * było ich za dużo, 
* byt ich _ ............
organizacja pracy i wypaczona 
idea amatorszczyzny oraz 
brak odpowiedniej opieki.

Aby amatorski zespól zdał 
egzamin musi być zorganizo­
wany przy jakiejś ustabilizo­
wanej instytucji. Toteż nie 

wiem, czy nie warto byłoby 
pomyśleć nad powołaniem np. 
Towarzystwa Miłośników Tea­
tru. Zespól takiego Towarzy­
stwa przy materialnej i fi­
nansowej pomocy Huty im. 
Lenina i Wydziału Kultury 
DRN mieć może wszelkie 
podstawy do uzyskania trwa­
łości i ciągłego rozwijania się.

O. Iiucki

przekreśliła zła

♦ OGŁOSZENIA DROBNE <
ZGUBY

CYGAN Tadeusz zgubił prze­
pustkę stalą wydaną przez Hutę 
im. Lenin.'

KOZNACKI Edward zgubił prze­
pustkę tymczasową nr 21580 wy­
daną przez Hutę im. Lenina.

= B3 ’

GRZĄDZIEL Roman zgubił 
przepustkę stałą nr 01623 wydaną 
przez Hutę im. Lenina.

KCREK Jerzy zgubił przepustkę 
stałą nr 22424 wydaną przez Hu­
tę im. Lenina.

SSRIIIIłEBI3|SS(IIIIIIIBIIII|||||I|||||||||

Zesławickie Zakłady Ceramiki Budowlanej ■ 
Kraków-Nowa Huta

przyj mą do pracy
3 operatorów na koparkę „Skoda“ D-500, 
2 operatorów do lokomotywy spalinowej, 
1 operatora na spychacz „Fiat“.

Praca na 3 zmiany, wynagrodzenie według stawek akor­
dowych, obowiązujących w Przemyśle Materiałów Bu­

dowlanych. — Dla zamiejscowych hotele .Ta miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje — DZIAŁ KADR — tel. 423-32. £
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ŚWIT — 
trasie do 
WID — godz. 16. 18. 20 „Trzej pa­
nowie na śniegu". ----
WID (mała sala) — 
..Ludzie 
godz. 
san”, 
szek 
godz.
nowie na Śniegu”, godz. 16, 18, 
20 ,,Koniec nocy” -
godz. 9.30, 11.30, 13.30 „Kochanek 
o północy", godz. 16. 18. 20 „Ur­
lop w Wenecji”. SZTUKA — 
godz. 10, 12. 14 „Edward i Karo­
lina". godz. 16, 18, 20 „Dwie go­
dziny". WARSZAWA — godz. 16, 
■ 8, 20 „Decyzja". WOLNOŚĆ — 
16. 18. 20 „Miałem siedem córek". 
WRZOS — 
chanek o 
GWARDIA 
19.30 „Ali 
ków". KRAKUS 
20 „Nadziei za dwa grosze".

SWIATO- 
godz. 17. 19 

w bieli", APOLLO _
10, 12, 14 „Dziadek Has- 
godz. 16, 18, 20 „Wuja-

z Ameryki”. UCIECHA — 
9.30, 11.30, 13.30 „Trzej pa- 

śniegu”, godz. 16, 
WANDA

godz. 16. 18, 20 „Ko- 
północy” MŁODA 

— godz. 15.30. 17.30,
Baba 1 40 rozbójni- 

godz. 16, 18,

Tswtry
SŁOWACKIEGO — 11 bm.
16 „Filomena Marturano", 

19. 15 „Orzeł dwugłowy", 12 
.Filomena Martura­

no", godz. 14 „Cyrulik Sewilski" 
godz. 19.15 „Wyzwolenie". SALA 
KLUBU ZZK — u bm godz. 
20 „Dowód osobisty", 12 bm. godz. 
11 i 19.15 „Dowód osobisty". IM.

IM. 
godz. 
godz. 
bm. godz. 11

MODRZEJEWSKIEJ — 11 bm;
jodz. 19.15 „Nigdy nic nie wia­
domo", 12 bm. godz. 11 .,Znaj­
da", godz. 15.30 „Nigdy nic nie 
wiadomo", godz. 19.15 „Czarują­
ca szewcowa". KAMERALNY —
11 bm. godz. 19.15 „Port Royal”,
12 bm. godz. 15 „Port Royal”,
godz. 19.15 „Dzika kaczka". ROZ­
MAITOŚCI — 11 bm. godz. 17
„Kalif Bocian", 12 bm. godz. 11 
„Kalif Bocian", godz. 19.15 „Pa­
miętnik Anny Frank". LUDOWY 
— 11 bm. godz. 19.15 „Imiona wła­
dzy”, 12 bm. godz. 15 „O dwóch 
takich co ukradli księżyc", godz. 
19.15 „Imiona władzy". RAPSO­
DYCZNY — 11—12 bm. godz. 19.15 
..Fugeniusz Oniegin". GROTE­
SKA — 11 bm. godz. 16 ,.Cvrk Ta- 
rabumba", 12 bm. godz. 10 1 15 
„Cyrk Tarabumba".

REDAGUJB 
Czubata (redaktor 
rzy Danek, Irena 
kretarz odp.).

ADRES: Centrum

kolegium: Tadeusz 
naczelny), Je- 
Kozlelska (se-

Administracyj­
ne, HiL, budynek S. klatka B, I p, 

WYDaje: Huta lm. Lenina 

DRUKUJE: Krakowska Drukar­
nia Prasowa, Kraków Wielopole L

M—12


